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Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu. 

Odpis do Nru  3878. L>. W.

W  moc uchwały Senatu Rządzącego dnia 
4 maja r. h. Nro 1308 na skutek odezwy 

■JW. Rezydenta cesarsko-nustryackiego zapu. 
d ł ć j , ogłasza się niniejszym, iż po niejakim 
w Krakowie zrodzonym Ignacym Wibirall 
żołnierzu z pułku piechoty barona Mayer po* 
został się spadek w ilości zlot. lyńskich 116 
kr.  40 i i i .  k .  w depozycie zachowsny, p r z y  

czem wzywają się wszycy sądzący tuiećpra- 
W© do tej sukcessyi ażeby się z dowodami

stosownemi w dniach 60 do Wydziału zgło
sili c e l e m  d a l s z e g o  ich przedstawienia.

Kraków dnia 9 sierpnia 1838 r.
Senntor p r e z y d u ją c y  ( p o d p i s a n e )  X .  S c i p i o .  

Referendarz (podpisano) L. W o lff.

Za zgodność świadczę 

(Ir.) Refendarz L. Wolff.

Cześć Polityo/.na.
— Warszawa 12 Sierpnia. —

N. Pan raczył nsjłaskawiej przyjąć da
rty kacyę oratorium utworu Józefa Elsnera 
rektora b. konserwatorium muzycznego war
szawskiego. Jestto toż satno dzieło , które 
po trzykroć w Warszawie w kościele ewan- 
gelickim na korzyść nieszczęśliwych było oie. 
dawno wykonane.
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—  7> Cieplic 28 Lipca. —
N. Cesarz rossyjski zwiedził już dwn ra 

zy, pomnik wystbwiony walecznym Rossya- 
nom, którzy legli pod Kulmenn; za drugim 
razem był Cesarz w towarzystwie swej do. 
stojnej siostry J. C. W. następczyni tronu ni. 
derlandzkiego. Zostającemu na straży przy 
tymże pomniku inwBlidowi austryackieniu, 
niegdyś uczestnikowi w bitwie pod Kuiinem. 
raczył N. cesarz udzielić ozdobę orderu ś. 
Anny 4 klassy i łiojne obdarzenie.

Xiąże Meuernich oddalił się już ztąd do 
dóbr swoich Konigswart pod Marienbadem.

Marszałek Marmont xiąże Raguzy, do
znawał w Cieplicach od wszystkich baw ią , 
cych tam nawet najznakomitszych gości, przy
jęcia nader uprzejmego i ciągle odznacza- 
jącego.

— Paryż 2 Sierpnia. —

Osoby dobrle zawiadomione, zapewniają 
(tak przynajmniej Alessaper utrzymuje), że 
marszałek Soult' przywiózł z Ijondynu wa
żne propozycye, które nie tnogą jak  tylko 
wywrzeć szczęśliwy wpływ na zmiBnę naszej 
polityki zagranicznej.

— Londyn 3 Sierpnia. —

Gazety holenderskie i belgickie, (powia- • 
da Morning-Poste), umieszczają ciągle arty
kuły dotyczące sprawy, holendersko - bełgic- 
k ie j ,  8 wypływające z pióra ich korespon
dentów w Londynie , które regularnie ztatn- 
ląd do nas w racają , nareszcie zaś w gaze
tach londyńskich figurują. Te udzielenia są 
po największej części no to ukowBne ażeby 
tylko publiczność zwodzić. Mainy powody 
do mniemania , że konfereneya niezbierze się 
formalnie prędzej jak  dopiero gdy w obo
li w ó eh głównie interesowanych stronach na* 
■tąpi większa zgodność w widokach i celach, 
aniżeli dzisiaj.

Posłowie koronacyjni, już się wszyscy 
rozjechali. Rossyjzki hr. Strogonów i szwedz
ki br. Lówenhielm - udali się do Psryża.

— Frank/ort n. M. 4 Sierpnia. — 
Wczoraj po południu o godzinie 5 ,  pod 

nazwiskiem hrab Boradyńskiego, przybył tu 
J. c. W. w. xiążernastępca tronu rośsyjskie- 
go i wysiadł w hotelu de Russie. 3. C. W. 
wytnówił się od wszelkiego przyjęcia uro
czystego, a dzisiaj zwiedził tutejsze muzea 
Rótmera i Bothmana. Jutro udaje się 3. C. 
W. do Ems.

— Bajonna 31 Lipca. —
Od granicy nawaryjskiej piszą pod dniem 

29 lipca: «Ani Espartero ani karliści w E - 
stelli, nic nie przedsięwzięli po dzień 26 li- 
pca. Espartero byl w Logrono,' gdzie ocze
kiwał na przybycie pieniędzy i arłyleryi z le-  
gionu angielskiego. Don Carlos znajdował 
się jeszcze w Estelli; operacye przeciwko te
mu miastu, zaczną się dopiero po rospo- 
częciu oblężenia miast Morella i Cantavieja. 
Biskup Leonu, junta kariistowska i rozmaite 
osoby, w służbie przybocznej u Don Karlosa 
gustająte, wszystko to było w Vilfifranca. 
Hrabia d’Espagne, cofnął się po zajęciu Sol- 
sony do Torregassa. Słychać, że Cabreia na
kazał pod karą śmierci wszystkim wieśnia
kom z okolic Morella, Bby domy swoje opu. 
szczali i zaprzęgi niszczyli.

—  Amszterdam 1 Sierpnia. — 

Dziennik Handclsblad z d. 28 lipen, u- 
mieścil następującą wiadomość od korrespon- 
denta swego w Londynie: «Dnia wczorajsze
go przyszło nareszcie do rezultatu, aby za
wiadomić posła naszego, ne jak ie  ofiary po
winna łłolandya przyzwolić przed podpisa
niem 24 artykułów. Alie idzie tu o teryto- 
ryalny przedmiot, ala głównie względem za- 
leglości długu, nnco Aoglia i Francy a już 
się zgodziły.

— Dnia 5 Sierpnia —

Doniesienia dotyczące sprawy holendersko-
belgickiej potwierdzają umieszczoną niednwno 
wiadomość w HandeltLlad, o propozycysch
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Anglii i Francji,  względem zmiany 24 arty
kułów, w tein co się długu dotyczę.

Otrzymano tu z Venezueli wiadomość ua- 
stępującą: »Dnia 27 czerwca rozstrzelano w 
Maracaibo: pułkownika Faria. Nadaremne by
ło podanie prośby podpisanej więcej jak przez 
7000 obywateli, którzy złagodzenia kary żą
dali; między podpisnneini, był tak ie  biskup 
Guyanny. W chwili stracenia, zaczai lud o- 
kazywać oznaki burzliwości, kiedy jednakże 
zagrożono mu strzelaniem, zachowa! się spo
kojnie.*

— Sztokolm 3 Sierpnia. —
Zdaje 6ię rzeczą juz niezawodną, że sejm 

nadzwyczajny, podobno w październiku zwo
łany zostanie i odbywać się będzie w stolicy.

Król zrobił dnia wczorajszego pierwszą 
po swoim przypadku przejażdżkę na morzu, 
aż do Rosendahl.

—  Z  Wiesbaden 5 Sierpnia —
Dziś o godzinie w pół do drugiej, przy

był do tutejszego miasta J. C. W . W. xiąże 
następca tronu rossyjskiego, a zabawiwszy co
kolwiek, pośpieszył do Biberich, aby odwie
dzić xięcia Na6sauskiego, który dnia onegdaj- 
szego wyjeżdżał byt na spotkanie J. C. Wy
sokości aż do Frankfortu.

— Z  Rzymu 26 Lipca. —

"Yięina Maria Ludwika Saska, wdowa po 
zmarłym xięciu Maxymilianie, W z i ę t a  tu za
wczoraj ślub z panem lłossi , bratem szain- 
belnua xięci» łtikiezkiego: dawał błogosła
wieństwo małżeńskie kardynał Gregorio, wiel
ki penilenciarjusz Jego Świątobliwości. X ię .  
z u b  udaje się teraz z swym małżonkiem do 
Drezna, bIc wróci niedługo do Rzymu, gdzie 
przez czas dłuższy, mieszkać postanowiła. Mó
wią, że chce nabjć o.l rodziny Bonupnrtych 
pelttc po matce Cesarza Napoleona, pani Le- 
tycyi. Pan Rossi pochodzi z rodziny znako
mitego tu niegdyś bankiera Rossi, który przed 
kilkoma laty, byt z n i U 6s o n y  dla przesileń han
dlowych, wstrzymać wypłaty swoje.

Na wodach (Meleda, Meladr, mała wy
spa rybacka przy wejściu do kanału dalma- 
ckiego) i przy brzegach Albanii, pokazały się 
uzbiojone łodzie, które mają niektórzy za 
statki korsarskie., ale więcej jest podobień
stwa, że do kontrabandzistów należą. Rząd 
auslryacbi nakazał już stosowne środki prze
ciwko tymże bez względu na ich prawdziwe 
zamiary i widoki.

— Stambuł 18 Lipca. —
Flota kapudana paszy otrzymała roskaz, 

ażeby nie usuwała się daleko od brzegów a- 
zyatyckich, a napotkawszy w którembądź 
miejscu flotę egipską, uderzyła na nią na nie 
bynajmniej względu nie mając. W  stolicy 
tutejszej przybiera zresztą wszystko postać, 
nie dozwalającą wątpić o wybuchnięciu bli
skiej wojny między Egiptem i Turcyą.

Pr a asa torfowa.
T o rf ,  lak inałc dotąd u nas ceniony, jes t  

przecież jednym z najważniejszych dla czło
wieka przedmiotów; a  mianowicie uważany 
jako ciało palne. W ogólności ważność ja 
go wzrasta z przerzedzeniem się pierwotnych 
lasów; u następnie w miarę umniejszania o- 
palu, czyli podwyższania się ceny drzewa o- 
palowego.

W Holland}i, od dwóch przeszło tysięcy 
lat stanowi on jedyny opal. Móglżeby kraj 
ten być zaludnionym; gdyby wnętrzności zie
mi niczaw terały torfu. — I w  Niemczech 
szczególniej w okolicach nadbrzeżoych mu
rza Północnego i Zachodniegc , torf stanowi 
dziś większą część opaiu. Ale i iny niema- 
tuyz okol.c niemal zupełnie z drzewa ogoło
conych? Dla tych więc użycia torfp na opał, 
c o r a z  bardziej staje się pulrzebnetn.

Nadto, c i a ł o  to służy i na nawóz, na któ
rym pospolicie naszym gospodarstwom eby» 
wa. Słowem, kto posiada tó rf ,  posiada za
iste nie miały kapitał, chodzi tylko o użycie 
go; ale i to nie jest bynajmniej trud nem ,
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mianowicie odkąd wynaleziono sposób pręł- 
szego usposobienia go do ubycia, i mocniej
szego skoncentrowania jego raattryi palnej, 
za pomocą prassy o której niżej.

T o r f  obficie się znajduje w ziemi, a mia
nowicie w  strefach zimniejszych; a zatem 
właśnie tam, gdzie wegetacya drzewa je s i le 
ni wszą, a  potrzeba czyni go większą.

Jak  wszystko, i użycie torfu na opał, 
Walczyło czas długi z nie wiadomością i prze
sądem. Jak  zwykle, i tu natrząsano się, 
Szydzono nawet z tych, którzy go n*. ten cel 
polecali. Ale zwykłą rzeczy kole ją ,  niewia- 
dopiość i przesąd znikały, a torf coraz bar
dziej się upowszechniając, dziś, niemal zu
pełnie mógłby zastąpić drzewo opalowe. Siu- 
fcy bowiem nie tylko do ogrzewania miesz
kań ,  ale nadto używają go i w piekarniach 
chleba, W gorzelniach, w zupach solnych, 
cegelnisch, w wapiarniach, i t. p.

W iele czyniono w ostatnich latach do
świadczeń w celu zaprowadzenia torfu i do 
tych odnóg przemysłu, które mocnego wy
magając ognia, wiele zużywają drzewa; a 
mianowicie do topienia kruszców, do kucia 
żelaza i t. p.; ele wszelkie starania byty da
remne. Przyczyna tego długi czas niezna
n a ,  dopiero teraz odkrytą i usuniętą została.

Przyczyną t ą ,  by la najprzód wielka pul- 
chność, czyli niezbitość torfu; powtóre obe
cny w niej kwas humusowy:, jedno i drugie 
nsunęła prasa torfowa.

i
l

Wynalazca j e j ,  C. H. Pohlens, (Niemiec) 
opisał j ą  w dziełku: — «Beschreibung der 
patentirten Torfpresse des Eisenwerk factor 
Carl Adolph Pohlens. Nebst Abbildung der- 
selben 1836. Zu hsben beidem Erfinder C.
A . Pohlens su Janem bei Nioski in der O- 
berlousitz.* (z Tyg. R . łechn.)

Doniesienia.
Podpisana ma honor polecić się łaskawym 

względom szanownej publiczności i zarazem 
oznajmić, iż z mocy upoważnienia Rządu 
W. M. Krakowa jako w dowody kwalifika
cyjne opatrzona i w dobór nauczycieli, zdnieni 
1 września r. b. przy ulicy Szewskiej W gm i
nie III. pod L. 327 na drugim piętrze , otwie
ra pensyą płci żeńskiej na której język pol
ski, francuzki i t. p. umiejętności, a miano
wicie język niemiecki, roboty kobiece różne
go rodzaju i krawieccyzna .udzielane będą.

Kraków d. 9 sierpnia 1838 roku.
(3r.) K. Lipińska.

Syndycy upadłego handlu pod firmą Herszli 
Koplika zawiadomiają cbęć kupna mających 
iż na dniu 27 b .  i i i .  i r. i  w dniach nastę
pnych w domu pod L. 72 w Żydowskim mie
ście stojącym, odbędzie się publiczna licyta- 
cya wszelkich towarów bawełnianych, jedwa
bnych, wełnianych, różnych ruchomości j a k o  to 
stolarsżczyzny, sukien, bielizny, porcelany, i 
tym podobnych rzeczy do upadłego handlu 
Herszli Koplika należących. (2r.)

Kraków d. 16Sierpnia 1838 r.

Flucer.
S. Wesłwaletcicz.

Zawiadamia się szanowną publiczność, iż 
ogród Towarzystwa Strzeleckiego na W e 
soły, jest z wolnej ręki do wypuszczenia w 
trzech letnią dzierżawę od ś. Michała r. b. 
Osoby życzące sobie tej dzierżawy, udać się 
mogą do Prezydującego W tein towarzystwie 
po rial-r/.e objaśnienie. (3r-)

Kamienica nowo z gruntu wymurowana. 
r. opalem Majznerowskim, przy ulicy Flory- 
ańskiej pod L. 493 Lit. łJ. jes t  z wolnej rę 
ki do sprsedania, bliższą wiadomośćpowaiąść 
można na miejscu. (2r.)


